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A ndrzej Sam ulow ski był najbardzie j zaangażow anym  W arm iakiem  
w dzia łan ia  n a  rzecz przebudzenia narodowego w południowej części Warmii. 
W II połowie XIX i n a  początku XX w ieku nie m iał sobie równych w podej
m ow aniu różnych inicjatyw, k tóre zbliżały W arm iaków do k u ltu ry  polskiej. 
Czynił to z rozwagą, odważnie, zawsze z poczuciem patriotycznej służby. Nie 
był człowiekiem wykształconym , ale dzięki uporowi i pracowitości, p rzerasta ł 
pomysłowością i in teligencją innych. Sam  in terp re tow ał swoją aktywność 
następująco:

Nauk moich nie pobierałem w żadnej wyższej szkole, ani w gimnazjum, ale 
w szkole elementarnej w Sząbruku, wsi kościelnej, o milę od Gietrzwałdu odle
głej, w powiecie olsztyńskim, na polskiej Warmii [...] Moje siły fizyczne były 
słabe; ale siły umysłowe się wzmagały. Więc też nie próżnowałem, tylko brałem 
się do pióra1.

Do sam odzielnej n au k i Samulowskiego inspirow ały rozmowy z sząbruc- 
kim  proboszczem Jan em  Rysiewskim , lek tu ra  czasopism  ukazujących się 
w Wielkopolsce, n a  Pom orzu i Ś ląsku, książek nadsyłanych z Poznania, a  na  
patrio tyczną postaw ę szczególnie wpłynął jego pobyt około 1870 roku  w Po
znan iu  u  p isarza  i działacza Józefa Chociszewskiego. Tam, w czasie nauk i 
in tro liga to rstw a i księgarstw a, Sam ulow ski poznaw ał polską h istorię i lite 
ra tu rę , zgłębiał polski język literacki. W P oznaniu  naw iązał także bliższe

1 A. Sam ulow ski, F ra g m en t au tob iogra fii, w: W. O grodziński, W arm iński „Tatko” z  Gie
trzw a łdu . W  trzyd ziestą  rocznicę zgonu  A n d rze ja  S am ulow skiego , O lsz tyn  1958, s. 39.
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ko n tak ty  z wydawcam i, redak to ram i, p isarzam i: Ignacym  Danielew skim , 
R om anem  Szym ańskim , Ludw ikiem  Rzepeckim , Teodorem D onim irskim , 
ks. Antonim  W olszlegierem. Odwiedzał potem  Toruń, Poznań, W arszawę, 
zapew ne też Kraków.

Sam ulow skiem u m ożna zawdzięczać otw arcie 6 kw ie tn ia  1878 roku, 
a  więc 135 la t tem u, pierwszej polskiej księgarn i w G ietrzwałdzie, gdzie 
wedle k ilku  św iadectw  M atk a  B oska przem ów iła do dwóch dziewczynek po 
polsku. On także u rządzał wiece i akcje petycyjne w 1885 i 1892 roku, 
w spraw ie przyw rócenia n au k i języka polskiego w szkołach ludowych pod 
O lsztynem  i B iskupcem , a  także przyczynił się do założenia „Gazety O lsztyń
skiej” w kw ietn iu  1886 roku. Był już w tedy znanym  n a  ziem iach polskich 
au torem  w ielu korespondencji i wierszy, drukow anych w „Przyjacielu L udu”, 
„Gońcu W ielkopolskim ”, „K atoliku”, „Zw iastunie Szląskim ”, „Przyjacielu”. 
Poważano go jako  twórcę lite ra tu ry  ludowej n a  W armii. Z tego powodu Ko
m ite t N iesienia Pomocy M azurom  z Poznania oraz Polacy z P etersburga 
w sparli finansowo założenie „Gazety O lsztyńskiej”. Jego apele, ja k  ten  za
w arty  w liście do ks. Antoniego W olszlegiera z 8 stycznia 1908 roku: „Bła
gam; nie opuszczajcie, biednej polskiej W arm ii”2, sk łan iały  do w spierania, 
głównie finansowego, jego działalności.

1

Celem arty k u łu  je s t p rzedstaw ienie aktyw ności poety, księgarza, wy
dawcy, działacza narodowego i oświatowego n a  południowej W arm ii n a  pod
staw ie dotąd opublikowanych opracowań. Oddzielny fragm ent dotyczyć bę
dzie księgarn i gietrzw ałdzkiej i w kładu Sam ulowskiego w pow stanie „Gazety 
O lsztyńskiej”.

Jeszcze za życia poeta doczekał się k ilku  omówień swojej twórczości. 
Zwrócił n a  niego uw agę już  w 1869 roku Ignacy D anielew ski po w ydrukow a
n iu  w „Przyjacielu L udu” w iersza n a  cześć b iskupa w arm ińskiego F ilipa 
K rem entza, prosząc czytelników o finansow e w sparcie leczenia chorego po
ety. P isa ł więc Danielew ski: „Dał m u Bóg widocznie ta le n t i zam iłowanie do 
ojczystej mowy, a  w łasną pilnością wyrobił on oto ta len t ten  znacznie, choć 
do łoża chorobą przykuty  godzien, żeby o nim  pam iętać wesprzeć w potrzebie 
i chorobie”3. Po pięciu latach, w 1874 roku, Józef Chociszewski dodał: „War
m ia licząca może 60 tysięcy polskiej ludności katolickiej, zdobyła się dotąd

2 Tenże, L is t  do ks. A . W olszlegiera z  8 I  1908 roku , w: I. M. K ościańska  [Tadeusz 
G ry g ie r], A n d rze j S a m u lo w sk i ja k o  p o lity k ,  „ K o m u n ik a ty  M a z u rsk o -W a rm iń sk ie ” [dalej 
KMW] 1958, n r  2, s. 137.

3 I. D anielew ski, P olski poeta  w śród lu d u  n a  W arm ii, „Przyjaciel L u d u ” 1869, n r  43 
z 22 X.
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n a  jednego tylko początkującego dopiero p isarza  ludowego, A ndrzeja Sam u- 
lowskiego, k tóry  pisuje a rtyku ły  w ierszem  i prozą do różnych pism  ludo- 
wych”4.

Z czasem  także miejscowi dostrzegli dzięki „Gazecie O lsztyńskiej” jego 
wiersze. Różni autorzy nazyw ali Samulowskiego: „nestorem  piśm iennictw a 
polskiego n a  W arm ii”, „zacnym człowiekiem, k tóry  nap isał mnóstwo w ier
szy”, „naszym  szanow anym  poetą w arm ińskim ”, a  naw et używ ali określenia 
z dużą przesadą: „nasz Sam ulow ski -  to istny  Kochanowski!” (Jakub  M azuch 
z Rasząga). S ta ł się wzorem dla innych w ludowym rym owaniu. Sam  poeta 
zw ierzał się następująco:

Rozpocząłem pisać wierszem 
I prozą -  w duchu najszczerszym,
Więc też mnie z tego poważano,
W lepsze domy zapraszano.

Z okazji jego 80. urodzin w 1920 roku  „G azeta O lsztyńska” poświęciła 
Sam ulow skiem u okolicznościowy artyku ł, w którym  nazw ano go w eteranem  
piśm iennictw a polskiego n a  południowej W arm ii i podkreślano jego w kład 
w pogłębienie świadomości narodowej mieszkańców: „Nasz godny apostoł 
spraw ił przez swój wpływ i mozolne zabiegi, że już przed 60 la ty  z górą 
pojawiły się n a  W arm ii pierw sze gazety i także kalendarze polskie, k tóre też 
w szybkim  tem pie rozpowszechniły się po całej W armii. Lud chętnie czytał 
i nie rzadko znalazło się po k ilka gazet w jednym  dom u”5.

Ksiądz Alfons M ańkowski, uzupełniając charak terystykę Samulowskie- 
go, pisał, że je s t „bardzo płodnym  poetą okolicznościowym, a  pobudzały go do 
twórczości: uroczystości narodowe, rocznice historyczne, św ięta parafialne 
i rodzinne”6. W szerszym  omówieniu zaw arł trzy  w iersze poety: Ludw ikow i 
R zepeckiem u -  przyjacielowi swem u, N a  pociechę i W  drugą rocznicę założe
nia  Towarzystwa w Gietrzwałdzie.

Z kolei ks. W alenty Barczew ski w 1924 roku  zwrócił uwagę n a  inny 
aspek t twórczości Samulowskiego:

I [Samulowski] rozsławił imię Matki Gietrzwałdzkiej słowem i piórem, dodawał 
objaśnień dla wykorzystania obrazów gietrzwałdzkich -  jako pamiątek z Gietrz
wałdu, które znajdują się prawie w każdym domu polskim. Rozgłos tych obja
wień dotarł do Litwy, do Westfalii -  aż do Ameryki, skąd także przybyli do nas 
pątnicy po pociechę -  lub z podziękowaniem za doznane łaski [...] Nie dość, że 
przez takie działanie imię Andrzeja Samulowskiego stało się popularne, postanowiono

4 J .  C hociszew ski, w: J .  J a s iń sk i  w stęp  do A ndrzej Sam ulow ski, W ypraw a na  w ilka , 
w ydał z ręk o p isu  M. G ardzie lew ski, O lsz tyn  1978.

5 b .a ., N a  80-letnie uro d zin y  A n d rze ja  S a m u low skiego  nestora p iśm ien n ic tw a  na  W ar
m ii, „G azeta  O lsz ty ń sk a” [dalej GO] 1920, n r  41 z 1 IV.

6 Ks. A. M ańkow ski, P iśm ienn ic tw o  p o lsk ie  n a  W arm ii, „Gość N iedzielny”, d o d a tek  do 
GO, 1921, n r  39 z 24 IX.
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mu pomóc do założenia księgarni. Pan Donimirski z Telkowic w tej potrzebie 
zawezwał do siebie. Inny księgarz z zawodu, chcąc nabyć więcej dochodu -  
nam ówili go do spółki, lecz to było z jego szkodą, więc rozeszli się 
w zgodzie. Trzeci dał mu córkę z Mikołowa, kiedy zajrzał do Krakowa7.

Barczew ski wspom inał także, że Sam ulow ski opisał swe sw aty i swój 
ślub z M artą  w Mikołowie oraz uciążliw ą podróż poślubną ze Ś ląska do 
W arm ii w październikow ym  śniegu8. Zaw arł to w liczącej aż 804 wersów 
Pamiątce mego zaw odu, z której znam y zaledwie 93 wersy i z tych pochodzi 
poniższy fragm ent:

Gdym już domek postawili,
Spory ogród dokupili -  
Nie wyniosła mnie tym pycha!
Ze mnie stąd nikt nie odpycha.
Więc w polityce śmiało 
Odtąd głos się zabierało.
Siedzim blisko Matki Boskiej,
Nasze prace również troski 
Składamy jej na ofiarę -  
Aż nam przyszły lata stare,
Matka Boska wszak na świecie 
Osiemdziesiąt lat mnie gniecie 
Nogi się pode mną chwieją...
„Zawołam cię wnet -  Andrzeju”9.

W iersz pow stał w 1920 roku.
O zaangażow aniu Samulowskiego w propagowanie wiedzy o M atce Bożej 

z G ietrzw ałdu pisał szerzej jeszcze E ugeniusz Buchholz:

W czasie objawień i po nich „Goniec Wielkopolski” w Poznaniu liczne zamiesz
czał korespondencje z Gietrzwałdu, pewnie spod pióra Andrzeja Samulowskiego. 
W 1879 Księgarnia Katolicka dra Mikołowskiego w Krakowie po raz trzeci 
wydała książeczkę Najświętsza Maria Panna w Gietrzwałdzie. W 1918 roku 
wyszła nakładem Jana Nowaka w Poznaniu historia wioski, kościoła i cudowne
go objawienia Najświętszej Marii Panny w 1877 roku pod tytułem Pamiątka 
z Gietrzwałdu10.

Po śm ierci poety w 1933 roku prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Ig n a
cy Mościcki nadał Andrzejowi Sam ulow skiem u Krzyż Niepodległości.

7 [Ks. W. B arczew ski], W iarosław , Z  p iśm ien n ic tw a  polskiego na  W arm ii w X I X  s tu le 
ciu, tam że , 1924, n r  65 z 16 III.

8 Tam że.
9 A. Sam ulow ski, „W yzwól n as z  ciężkiej n iew o li...”. Wiersze i p ro za  1868-1928 , zeb ra ł 

, w stępem  i p rzy p isam i op a trzy ł J .  J a s iń sk i,  O lsztyn , 1997, s. 166.
10 [E. Buchholz], P u ste ln ik , To i owo. P o g adanka  literacka , „Gość N iedzielny” 1921, 

n r  42 z 15 X.



Działalność literacka, wydawnicza i społeczno-oświatowa. 219

W 1935 roku w antologii N a si poeci, wydanej w Krakowie, A ugustyn 
Steffen zamieścił trzy  w iersze Samulowskiego: Gwiazdę, N ieszczerem u p rzy 
jacielow i i Testam ent duszy. W notce biograficznej wydawca pomylił jednak  
datę  śm ierci poety, zam iast 1928 roku, w skazał rok 192911.

2

Bibliografia opracowań napisanych  o Sam ulow skim  po 1945 roku prze
kroczyła już  znacznie sto tytułów. Są m iędzy nim i obszerne tek sty  i krótkie 
artykuły, notki biograficzne w słownikach i okazjonalne wiersze nap isane n a  
jego cześć przez M ichała Lengowskiego i M arię Zientarę-M alew ską. W arm iń
sk a  poetka w 1948 roku  poświęciła Sam ulow skiem u dw a artyku ły  zam iesz
czone w „Życiu O lsztyńskim ”12, a  potem  k ilka  razy  p isa ła  o n im  w „Słowie na  
W arm ii i M azurach”, regionalnym  dodatku do „Słowa Powszechnego”13.

Szczególne miejsce wśród publikacji o A ndrzeju Sam ulow skim  po d ru 
giej wojnie światowej zajm ują opracow ania i no ta  biograficzna, zam ieszczona 
w 34 tom ie Polskiego słow nika biograficznego, p ióra profesora J a n u sz a  J a 
sińskiego. Mowa tu  o w stępie do pierwszego zbioru w ierszy „Tatki” z G ietrz
w ałdu: Z  północnego Polski kra ń ca ...14, książce biograficznej o Sam ulowskim  
zatytułow anej O narodowe oblicze W arm ii15, obszernym  stud ium  Ś w iado
mość narodowa na  W armii w X IX  w ieku, w którym  postaw a patrio tyczna 
Sam ulowskiego je s t egzem plifikow ana praw ie we w szystkich rozdziałach16, 
wreszcie o obszernym  tekście Problem atyka religijna i kościelna w życiu  
i twórczości A ndrzeja  Sam ulow skiego, drukow anym  w 1993 roku w „Stu
diach W arm ińskich”17. Poza wym ienionym  zbiorem w ierszy poety urodzone
go w S ząb ru k u , J a n u s z  J a s iń s k i  w ydał w 1997 ro k u  poszerzony tom  
ze 187 w ierszam i, legendą Z  przeszłości G ietrzw ałdu  oraz 20 tek stam i prozą, 
zatytułow any Wyzwól nas z  ciężkiej n ie w o li. .18. Trzy la ta  tem u, w 2010 roku,

11 A. S teffen , N a si poeci, n a k ła d em  a u to ra , K raków  1935, s. 13.
12 M. Z ien tara -M alew sk a, A n d rze j S a m u lo w sk i gorący p a trio ta , syn  lu d u  w a rm iń sk ie 

go, „Życie O lsz ty ń sk ie” 1948, n r  92 z 4 IV, Taż, G ietrzw a łd  w a rm iń ska  Częstochow a, ta m 
że, 1948, n r  97 z 9 IV.

13 Taż, P ło m ien n e  serce G ie trzw a łd u , „Słowo n a  W arm ii i M a z u ra c h ” [dalej Słowo] 
1953, n r  1; taż , W spom nienie o A n d rze ju  S a m u lo w sk im , tam że  1958, n r  16.

14 J . Ja s iń sk i, W stęp  do: A. Sam ulow ski, Z  północnego ziem i k r a ń c a . ,  O lsz tyn  1975, 
s. CII.

15 Tegoż, A n d rze j S a m u lo w sk i (1840-1928). O narodow e oblicze W arm ii, O lsztyn , 1976, 
s. 221.

16 Tegoż, Ś w ia d o m o ść  narodow a na  W arm ii w X I X  w ieku. N a ro d z in y  i rozwój, O lsztyn, 
1983, s. 463.

17 Tegoż, P rob lem atyka  relig ijna  i kościelna w życiu  i twórczości A n d rze ja  S a m u lo w 
skiego, „S tud ia  W arm iń sk ie”, t. 20, 1991, s. 191-211.

18 A. Sam ulow ski, W yzwól n as z  c iężkiej n i e w o l i . ,  W iersze i proza  1868-1928, dz. cyt. 
s. 287.
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z okazji 600-lecia G runw aldu, Towarzystwo N aukowe im. W. Kętrzyńskiego 
wydało w iersze W arm iaka A ndrzeja Sam ulowskiego i M azura M ichała Kajki 
poświęcone Jag ie łłow em u zw ycięstw u, ze w stępem  J a n u s z a  Jasiń sk ieg o  
pt. G runw ald .

W 1978 roku  M arek Gardzielew ski wydał z rękopisu, także z wprow a
dzeniem  Jan u sz a  Jasińskiego, liczący 408 wersów satyryczny wiersz Sam u- 
lowskiego Wyprawa na w ilka. Z  praw dziw ego zdarzenia. Tekst był drukow a
ny w 1924 roku  w „Gazecie O lsztyńskiej”. J e s t  to w ydanie bibliofilskie 
w nakładzie 150 egzemplarzy. Obok tego u tw oru  poety z G ietrzw ałdu znalazł 
się tłoczony rękopis au to ra , przechowywany w zbiorach specjalnych O środka 
B adań  N aukowych im. W. K ętrzyńskiego w Olsztynie. L inoryty do tej edycji 
w ykonała K arolina Sam ulow ska, praw nuczka poety19.

Jan u sz  Jas iń sk i nie był pierw szą osobą tak  w szechstronnie i w sposób 
pogłębiony badającą życie, działalność publiczną i twórczość A ndrzeja Sam u- 
lowskiego. Wyprzedził go w tym  W ładysław  Ogrodziński, k tóry  już w repor
tażach, drukow anych w 1946 roku  najpierw  w katowickiej „Odrze”, a  rok 
później w oddzielnej książce Ziem ia  odnalezionych przeznaczeń  zaw arł tek st 
B u ń czu czn y  T a tko20. N a stę p n ie  pośw ięcił m u  je d e n  z esejów  w tom ie 
W  cieniu sam otnych w ież21, oprócz tego nap isa ł okazjonalną książkę: War
m iń sk i Tatko z G ietrzw ałdu.22 W przypadku tekstów  Ogrodzińskiego zauw a
żyć m ożna, ja k  w pierw szych 20 la tach  Polski Ludowej zm ieniały się spojrze
n ia  n a  twórczość lite racką Samulowskiego, zw łaszcza w odniesieniu do jego 
w ierszy relig ijnych; od p o d k reślen ia  znaczen ia  i w ażności tej tem aty k i 
w pierw szych la tach  po wojnie, po zupełne ich elim inowanie.

Nie m ożna też pom inąć tekstów  T adeusza Orackiego n a  tem a t znaczenia 
literackiej twórczości Sam ulowskiego23, uw ag o działaczu z G ietrzw ałdu pió
ra  b iskupa J a n a  O błąka um ieszczonych w opisach tej miejscowości i znacze
n ia  zw iązanych z n ią  Objaw ień M atki Bożej24, kom entarzy odnoszących się 
do gietrzw ałdzkiego poety zaw artych  w opracow aniach A ndrzeja W akara 
o działaniach narodowych w XIX w ieku25 czy też konstatacji T adeusza Gry- 
g iera26. W iersze Sam ulow skiego drukow ano w antologiach, m. in. k ilka

19 A. Sam ulow ski, W yprawa na  „w ilka”. Z  praw dziw ego  zd a rzen ia , W ydał M. G ardzie- 
lew ski, w stęp  J . Ja s iń sk i. O lsz tyn  1978.

20 W. O grodzińsk i, B u ń czu czn y  Tatko, w: Z iem ia  odnalezionych  przeznaczeń , Poznań  
1947, s. 89 -102 .

21 Tegoż, W arm iński Tatko, w: W  cieniu  sam otnych  wież, O lsz tyn  1962, s. 171-194.
22 Tegoż, W arm iński „Tatko” z  G ie trzw a łdu , op. cit.
23 T. O rack i, B ud zic ie l polskości na  W arm ii -  A n d rze j S a m u lo w sk i, w: tegoż, R o zm ó w ił

bym  k a m ie ń ...Z  dziejów  lite ra tu ry  ludow ej oraz p iśm ien n ic tw a  regionalnego W arm ii i M a 
zu r  w X IX  i X X  w ieku , W arszaw a 1976, s.300-313 . Tegoż, S a m u lo w sk i A n d rze j, w: S ło w n ik  
biogra ficzny W arm ii, M a zu r  i P ow iśla  X I X  i X X  w ieku  (do 1945 roku), W arszaw a 1983, 
s. 278-279 .

24 J . O błąk, G ie trzw a łd , O lsz tyn  1979, s. 134-142.
25 A. W akar, P rzebudzen ie  narodow e na  W arm ii 1886-1893, O lsz tyn  1965, s. 56 -60 .
26 I.M . K ościańska, [T. G rygier], A n d rze j S a m u lo w sk i ja k o  p o lity k , op. cit.
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z nich znalazło się w opracowanej w 1949 roku przez W itolda Kochańskiego 
antologii Poezja W armii i M azur, w której oprócz utworów znalazł się następ u 
jący kom entarz: „Poezja Samulowskiego to po większej części rym ow ana publi
cystyka. Nie znajdziemy w nich dużo poetyckiego kunsztu , za to tchną n a j
szczerszym patriotyzm em . Często też pobrzmiewa w utw orach pana  A ndrzeja 
typowa dla W arm iaków n u ta  żarliwej religijności”27. Utwory Samulowskiego 
umieszczono w dwóch edycjach czytelnikowskiej Ziem i serdecznie znajomej.

O pracy artystycznej, narodowej i społecznej A ndrzeja Samulowskiego 
pisano okazjonalnie w „Słowie n a  W arm ii i M azurach” i „Gazecie O lsztyń
sk iej”, k iedy św iętow ano okrąg łe rocznice n aro d zin  p ism a  P ieniężnych. 
W 1958 roku  odsłonięto w Gietrzw ałdzie tablicę upam iętn ia jącą  utw orzenie 
tam że pierwszej polskiej księgarn i28.

3

Andrzej Sam ulow ski jaw i się w tych opracow aniach jako  polski W ar
m iak, dobrze obeznany z h isto rią  Polski oraz W arm ii i często do tej h istorii 
w w ierszach i artyku łach  nawiązujący. W iersze p isał przez całe życie. P rzy
pomnę, że Jan u sz  Jas iń sk i zgrom adził 187 utw orów w ierszowanych Samu- 
lowskiego. W tym  zestaw ieniu  je s t skrom ny w iersz z la t  młodości, za który 
poeta otrzym ał dar kró la pruskiego w postaci 100 talarów  n a  swoje leczenie 
w C ieplicach, są  tu  tak że  w iersze n a  cześć b isk u p a  F ilip a  K rem en tza  
w Sząbruku, drukow ane w „Przyjacielu L udu”, liczne utw ory poświęcone 
M atce Boskiej G ietrzw ałdzkiej, m .in. najbardziej znany  J u ż  to po zachodzie 
słońca, śpiew any przez uczestników  w arm ińskich „łosier”, czyli pielgrzym ek 
co roku  przybywających do G ietrzw ałdu, są  też w iersze patriotyczne, n aś la 
dujące poetykę Kochanowskiego, Krasickiego, Niemcewicza, Słowackiego, ale 
też naw iązujące do pieśni ludowych. Część z jego w ierszy m iała  ch a rak te r 
wierszowanej publicystyki. Chodzi tu  o utwory, w których poeta czcił polskie 
rocznice historyczne, sk ładał hołd zasłużonym  Polakom, miejscowym i tym  
spoza W arm ii z okazji urodzin, jubileuszy, wizyty w S ząbruku lub G ietrzw ał
dzie, gdzie od 1878 roku zam ieszkał.

W ielkim wyróżnieniem  dla Sam ulowskiego było w 1874 roku zam iesz
czenie w publikacji n a  cześć ks. F ranciszka Bażyńskiego Warta jego w iersza 
z podziękow aniem  za rozpow szechnianie polskich książek n a  Warmii. U tw ór 
ten  znalazł się tam  obok tekstów  Józefa Ignacego Kraszewskiego, K ornela 
Ujejskiego, Teofila Lenartow icza29.

27 W. K ochańsk i, Poezja W arm ii i M a zu r , W arszaw a, 1949, s. 79.
28 Z.D. [Z. D udzińska], A n d rze j S a m u lo w sk i -  księgarz, dzia łacz, poeta , „Głos O lsz tyń 

sk i” 1958, n r  119 z 21 V.
29 A. S am u lo w sk i, P rzew ie leb n em u  J M C  ks. F ra n c iszko w i B a ży ń sk ie m u ,  w: W arta. 

K sią żka  zbiorow a ofiarow ana k sięd zu  F ranciszkow i B a żyń sk iem u , P o zn ań  1874, s. 437 n.
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Sam ulow ski zw racał uw agę n a  ważne w ydarzenia n a  ziem iach polskich. 
W lipcu 1890 roku nadzw yczajna była inicjatyw a uczczenia pam ięci A dam a 
Mickiewicza, w zw iązku ze sprow adzeniem  jego prochów n a  Wawel. Sam u- 
lowski wysłał wieniec z kłosam i z pól w arm ińskich, dołączając do tego oko
licznościowy wiersz, rozpoczynający się od słów:

Z północnego Polski krańca,
Gdzie tli iskra wiecznego znicza
Ślą kłosy na grób wygnańca -
Dla Adama Mickiewicza.

Niech te kłosy świadczą o tym,
Że duch jeden Polskę spoli,
Że się nie skupiamy złotem,
Lecz tem. Co nas wszystkich boli30.

Sam ulow ski p isał w języku literackim  i w gwarze w arm ińskiej, poruszał 
tem aty  religijne i obyczajowe, czcił pam ięć wielkich Polaków: A dam a M ickie
wicza, A ugustyna Kordeckiego, Józefa Chociszewskiego, przypom inał w yda
rzen ia  historyczne w ażne w narodowym  trw aniu : G runw ald, rozbiory Polski, 
pow stanie styczniowe. W ystąpił także  z propozycją postaw ienia w Olsztynie 
pom nika k u  czci M ikołaja Kopernika.

W swej wymowie utw ory Sam ulowskiego zarówno patriotyczne, ja k  i te
0 ch a rak te rze  re lig ijno-m oralizatorskim , ale też okolicznościowo-towarzy- 
skie, p isane n a  zamówienie, zawsze m iały n a  celu ożywienie polskości W ar
mii. I tem u  służyły.

4

W ażnym przedsięwzięciem  Sam ulowskiego było założenie w 1878 roku 
polskiej księgarn i w G ietrzwałdzie. U zyskał n a  ten  cel pomoc finansow ą 
kierującego bankiem  w Lubaw ie Teofila Rzepnikowskiego i Teodora Donimir- 
skiego. N ajpierw  Sam ulow ski prowadził księgarn ię wspólnie ze S tanisław em  
Rom anem  z Pelplina, a  dw a la ta  później się usam odzielnił. K siążki polskie
1 dewocjonalia sprow adzał od K arola M iarki i Tom asza Nowackiego ze Ś lą
ska, od Józefa Chociszewskiego z Poznania, od Romanów ojca i syna z Pelpli
na, od Jerzego Jalkow skiego z G rudziądza i W alentego F ia łk a  z Chełm na. 
J a k  relacjonow ał in ic ja to r przedsięw zięcia, k s ięg a rn ia  by ła  zaopatrzona 
„w znaczny i rozm aity dobór książeczek do nabożeństw a, w opraw ach od 
najprostszych aż do najwykw intniejszych i najgustowniejszych, w rozm aite 
książki religijne do czytania i rozmyślań, w rozmaite opisy i podróże, w rozmaite 
książki ludowe, niektóre książki teatralne, ksiązki n a  czasie, tj. o objawieniach

30 Tegoż, Z  północnego P olski k r a ń c a . ,  w: Złożenie zw łok  A d a m a  M ickiew icza  na  Wa
w elu w d n iu  4 V III  1890 r. [K raków  1890], s. 53.
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M atki Boskiej, książki d la wielebnego duchow ieństw a z kazan iam i i n a u k a 
m i dogm atycznym i i katechizm owym i, znaczny wybór niem ieckich książek 
do nabożeństw , różańce, krzyżyki, m edaliki itp., obrazki kolędowe, jako też 
i sk ład  m ateriałów  piśm iennych”31. Poza w olum inam i religijnym i sprzedaw a
no E lem entarz polski, w ydany przez Towarzystwo M oralnych Interesów  Go
spodarczych Ignacego Łyskowskiego, broszurę „W alka k u ltu rn a  [zapis orygi
n a ln y  -  przyp. au to ra ] a  ch rześc ijań sk a  szko ła ludow a” i m iesięcznik  
„Światło”. W 1886 roku g ietrzw ałdzka księgarn ia  poszerzyła naw et asorty 
m en t o tow ary galan tery jne i artyku ły  gospodarcze. Sam ulow ski wciąż jed 
n ak  m iał n a  uwadze książki historyczne i um oralniające32.

W różnorodnej działalności tow arzyszyła Sam ulow skiem u od 1880 roku 
żona M arta , córka wydawcy i k sięgarza Tom asza Nowackiego z Mikołowa. 
W 1935 roku  odwiedził ją  M elchior Wańkowicz i w jednym  z reportaży  
uwiecznił to niezwykłe spotkanie w G ietrzw ałdzie33.

Sam ulow ski wydaw ał także teksty  w łasnego au torstw a. Profesor J a s iń 
ski zestaw ił 23 tak ie  pojedyncze edycje. W większości objęły one osobne 
utw ory oraz zbiory k ilku  pieśni poety, ja k  np. Pieśni o N ajśw iętszej M aryi 
Pannie G ietrzw ałdzkiej z 1902 roku. Dużym zainteresow aniem  cieszyły się 
też obrazki z G ietrzw ałdu, trak tow ane przez pątników  jako pam iątka, za
wsze z w izerunkiem  sank tuarium . Kolorowe druk i były w większości druko
wane przez „Gazetę O lsztyńską”.

5

Sam ulow skiem u trzeba przypisać najw iększe zasługi przy narodzinach 
„Gazety O lsztyńskiej”. Ju ż  w 1872 roku upom inał się o polskie pismo n a  
południowej W armii. P isa ł o tym  jeszcze z Sząbruka: „Tu się więc pokazuje 
b rak  p ism a polskiego prowincjonalnego, k tóre by spraw y nas szczegółowo 
dotyczące z g ru n tu  nas rozbierało”34. Dwa la ta  później powtórzył ten  apel 
w „K atoliku”. Gazecie przypisyw ał duże znaczenie w in tegrow aniu  polskich 
Warmiaków, w upow szechnianiu idei łączności z rodakam i w całym zaborze 
pruskim . „G azeta O lsztyńska” uzm ysłow iała W arm iakom , że wywodzą się 
z rodu o bogatej k u ltu rze  i h istorii i zachęcała do aktywności narodowej, 
kiedy był czas, aby trzeba ta k ą  postaw ę zadem onstrow ać. Troska o język 
polski w szkole, w życiu codziennym  i w kościele była nie celem sam ym  
w sobie, lecz sposobem w alki o praw o do narodowości. Sam ulowski zawsze 
m arzył o tym , aby Polska wróciła n a  W armię. Z tego powodu tak  bardzo

31 Tegoż, „O rędow nik” 1878, n r  56 z 9 V.
32 J . J a s iń sk i, A n d rze j S a m u lo w sk i , op. cit, s. 56.
33 M. W ańkowicz, S m ętek  p o d  G ie trzw a łdem  p o ra żo n , w: N a  tropach S m ę tk a , K raków  

1974, s. 134.
34 A. Sam ulow ski, „O rędow nik” 1872, n r  42 z 27 VII.
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dążył do u tw orzenia w O lsztynie d ru k a rn i i podjęcia tru d u  w ydaw ania gaze
ty. Tradycja rodzinna głosi, że to on w ybrał się z przyszłym  redaktorem  
Jan em  Liszew skim  do P oznania po zakup m aszyny drukarsk iej i, n ie m ając 
do końca dogadanej spraw y w ynajm u lokalu  n a  d ru k a rn ię  w O lsztynie, 
wydał w raz z nim  okazowy num er „Gazety O lsztyńskiej” z d a tą  25 m arca 
1886 roku w łaśnie w Gietrzwałdzie. Sam ulow ski cenił red ak to ra  Liszew skie
go, też poetę, może n ie  ta k  płodnego, lecz o w arsztacie literacko bogatszym. 
U ważał, że L iszew skiem u wyrządzono krzywdę w 1891 roku, pozbawiając go 
stanow iska redaktora.

Sam ulow ski m iał am bicje w pływ ania n a  k ierunek  olsztyńskiego pism a. 
N a pewno przychodziło m u to łatw iej, kiedy „Gazetę” redagow ał Liszewski. 
Z olsztyńskim  pism em  nigdy nie zerwał. W ydrukował w „Gazecie” większość 
swoich wierszy. Od początku 1893 roku  pod w in ietą  zamieszczone było, uło
żone przez niego, zawołanie: „Ojców mowy, ojców w iary -  brońm y zgodnie: 
młody s ta ry ”. Znajdowało się w polskim  piśm ie aż do w ybuchu drugiej wojny 
światowej.

O tym , ja k  bardzo Sam ulow ski doceniał funkcjonow anie polskiej gazety, 
świadczy w iersz poświęcony Sewerynowi P ieniężnem u -  seniorowi, nap isany  
po jego śmierci:

Jużeś spoczął Sewerynie
Po pracy na polskiej niwie!
Na warmińskiej „łez dolinie”,
Gdzie duch polski ledwie żywie.

Tu stanąłeś przy sztandarze,
By go wznieść nad nasze sioła,
Na krańcach, gdzie polskie straże 
Z trudu upadają zgoła35.

Sam ulow ski m iał zastrzeżenia do sposobu redagow ania p ism a przez n a 
stępcę Seweryna, W ładysław a Pieniężnego, k tóry  od 5 listopada 1905 roku 
przygotowywał „Gazetę” do druku. P isa ł o tym  w liście z 28 g ru d n ia  1906 
roku do E razm a Parczewskiego: „Najgorszy n iedosta tek  u  n as jest; b rak  
dzielnej „Gazety”. Ta nędzna „G azeta O lsztyńska” je s t bez ducha. Dawniej 
pociągałem  i popychałem  ją. Dziś nie m am  po tem u  zdrowia: teraźn iejsza 
w łaścicielka tejże „Gazety”, wdowa, trzym a pismo dla u trzy m an ia  swej rodzi
ny; red ak to r zwyczajny zecer, bez odpowiedniego w ykształcenia i ducha po
w tarza  nowinki ze św iata  za innym i pism am i -  a  o swoich miejscowych 
stosunkach  nic”36. Zawsze podkreślał zbyt m ałe uw zględnianie w „Gazecie” 
spraw  w arm ińskich. Uważał, że pismo powinno służyć przede w szystkim  
polskiej Warmii.

35 Tegoż, W spom nienie p o śm iertne  Sew erynow i P ien iężnem u , GO 1905, n r  132 z 7 XI.
36 Tegoż, L is t  z  28  X I I  1906 r. do E. P arczew skiego , [w:] T. G rygier, A n d rze j Sa m u lo w - 

sk i ja k o  p o lity k , op. cit. s. 137.



Działalność literacka, wydawnicza i społeczno-oświatowa. 225

6

M ożna powiedzieć, że Sam ulow ski inicjował bądź był obecny we w szyst
k ich dzia łan iach  narodow ych n a  południowej W armii. Zabiegał najp ierw
0 tworzenie bibliotek w ram ach  Tow arzystwa Czytelni Ludowej, a  w G ietrz
wałdzie był naw et bibliotekarzem . Angażował się zawsze w działan ia  narodo
we przed wyboram i do p arlam en tu  niemieckiego, L and tagu  i Reichstagu. 
Wciąż zabiegał o wybór Polaka z W arm ii i do tego nie związanego z niem iec
k ą  p a r tią  C entrum , bo ja k  pisał: „kompromis z C en trum  bałam uci naszych 
wyborców”37. Przypom inał o niespełnionych obietnicach w spraw ie obrony 
języka polskiego, składanych przed wyboram i przez kandydatów  C entrum : 
Ju s ty n a  Rarkowskiego z O lsztyna i ks. K un iberta  K rixa z Lamkowa. W stąpił 
do Tymczasowego K om itetu Wiecowego i C entralnego K om itetu Wyborczego 
n a  cały zabór pruski. Dążył do u tw orzenia Tow arzystwa Pomocy Naukowej 
n a  W armii. P rag n ą ł stworzyć fundusz pomocy stypendialnej W arm iakom - 
studentom , podejm ującym  naukę w Liceum H osianum , aby w ten  sposób 
doprowadzić do w ykształcenia polskich księży. Potem  ten  zakres rozszerzył, 
mówił o tym  w 1890 roku n a  zgrom adzeniu w B iskupcu: „Zadaniem  Towa
rzystw a je s t w spieranie pilnych i zdolnych, a  m a się rozum ieć niezam ożnych 
uczni po szkołach, un iw ersy te tach , n a  nauce handlu , sz tuk  i rzemiosł. N ieje
den chłopak n a  wsi lub w mieście, m ając ta le n t i zam iłowanie do nauk i
1 przykładem  społeczeństwa, ale b rak  m u środków do w ykształcenia”38. Trze
b a  również przypom nieć jego s ta ra n ia  o um ieszczenie Antoniego Sylw estra 
S znarbacha w krakow skiej Akadem ii, gdzie zajęcia ze stu d en tam i prowadził 
sam  J a n  M atejko. Po la tach  Sznarbach dziękował za to Sam ulow skiem u 
i wciąż podziwiał jego aktywność p isa rsk ą39.

W ram ach  założonego przez niego 26 IX 1892 roku  Katolickiego Towa
rzystw a Ludowego pod wezwaniem  św. Wojciecha w G ietrzw ałdzie, które 
-  szerząc religijność i m oralność -  s tara ło  się u trzym ać mowę ojczystą, pro
wadzono działalność odczytową i przygotowywano przedstaw ienia  tea tra lne . 
R eżyserią tych inscenizacji w G ietrzw ałdzie zajmował się sam  Andrzej Sa- 
mulowski. Także w tej miejscowości, zapewne za sp raw ą Samulowskiego, 
echem  odbiły się w ydarzenia we W rześni, w czasie których dzieci w szkole 
dom agały się przyw rócenia n au k i relig ii w języku polskim. P isa ł o tym  
w „Gazecie O lsztyńskiej” W ładysław  Pieniężny. W łaśnie w G ietrzw ałdzie 
dzieci gospodarza Biegały n a  lekcji religii nie odpowiadały po niem iecku, 
ponieważ im  rodzice tego zabronili40. Dzieci Biegałów trw ały  w uporze przez 
pięć tygodni. Pieniężnego za wydrukow anie relacji o tym  w ydarzeniu  skaza
no n a  trzy  m iesiące więzienia.

37 T. G rygier, A n d rze j S a m u lo w sk i ja k o  p o lity k ,  op. cit. s. 139.
38 J . J a s iń sk i,  A n d rze j S a m u lo w sk i , op. cit. s. 80.
39 L is t  A . S zn a rb a ch a  do A . S a m u low skiego  z  7 I X  1918, Słowo 1972, n r  44 z 2 8 -2 9  X.
40 C zyliż W arm ia się n ie ruszy!, GO 1906 n r  132 z 8 XI.
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Sam ulow ski zadziw iał współczesnych oryginalnym i pomysłami. N a kilka 
dni przed plebiscytem  11 lipca 1920 roku zawiesił biało-czerwony sz tan d ar 
z białym  orłem  n a  swoim domu, co wzbudziło niezadowolenie miejscowych 
Niemców. Z tego powodu oddział w ojska francuskiego strzegł sz tandaru , aby 
nie został u sun ięty  bądź zbezczeszczony.

P atrio tyczna postaw a Samulowskiego, jego usilne s ta ra n ia  o u trzym anie 
języka polskiego n a  południowej W armii, zabiegi o w iązanie wszelkich inicja
tyw  narodowych z Polakam i Pom orza i W ielkopolski w końcu XIX i na  
początku XX w ieku spowodowały, że po 1945 roku  w łaśnie jego obierano 
patronem  ulic w O lsztynie, O stródzie i K ętrzynie, w czerwcu 1957 roku 
został także  patronem  szkoły podstawowej w G ietrzwałdzie. N a jego cześć na  
niem ieckiej W arm ii miejscowości B ischdorf w 1946 roku nadano nazw ę Sąto- 
py -  Samulewo, a  w 1968 roku  w G ietrzw ałdzie otw arto izbę pam ięci jem u 
poświęconą. Jego nadzw yczajne zasługi w ru ch u  polskim  przypom inano 
w trakcie  św iętow ania okrągłych rocznic w ydania pierwszego nu m eru  „Gaze
ty  O lsztyńskiej”, której był założycielem. 19 kw ietn ia  1986 roku  n a  stulecie 
„Gazety” ówczesny red ak to r naczelny p ism a Czesław P azera  odsłonił jego 
popiersie d łu ta  miejscowego rzeźb iarza  B olesław a M arschalla, ustaw ione 
przed księgarn ią  gietrzw ałdzką, o co s ta ra ł się bardzo w nuk, także Andrzej 
S am ulow ski41. W tedy też  odsłonięto  tab licę  p rzy p o m in a jącą  o tym , że 
w Gietrzw ałdzie 25 m arca 1886 roku  wydano okazowy num er „Gazety Olsz- 
tyńskiej”42.

Działalność polityczna i wydaw nicza A ndrzeja Samulowskiego stanow iła 
w ażny czynnik budzenia narodowego n a  południowej Warmii. P oeta swoimi 
w ystąpieniam i publicznym i i prostym i w ierszam i zachęcał miejscową lud 
ność do trw an ia  w języku i k u ltu rze  przodków. W iązał polskość z tradycyj
nym  przyw iązaniem  W arm iaków do religii katolickiej, czym nadaw ał tem u 
trw an iu  ch a rak te r uniwersalny.

41 Z p o m n ik iem  A n d rze ja  S am ulow sk iego  sp ra w a  b y ła  b a rd z ie j z łożona. Pow ołany  
w 1947 ro k u  K om ite t Budow y P o m n ik a  n a  cześć w arm ińsk iego  poety  pod przew odnictw em  
ówczesnego wojewody o lsztyńskiego W ik to ra  Jaśk iew icza , z członkam i: Ju liu sz em  M alew 
skim , M arią  Z ien tara -M alew sk ą, W andą P ien iężną, Ja n e m  Bohuckim , B ohdanem  W ilanow 
skim , n ie  m ógł zrealizow ać zam ierzonego zad an ia , bo n a s ta ł  czas innego spog ląd an ia  n a  
przeszłość, eksponow an ia  ludzi w yłącznie o lew icowym  rodowodzie. Z resz tą  w n astęp n y m  
ro k u  wojewodę Ja śk iew icza  zm ien ił M ieczysław  M oczar. O d tąd  rozpoczęły się tu ta j  inne 
rządy.

42 W śró d  P ie n ię ż n y c h , S a m u lo w s k ic h , S z c z e p a ń s k ic h . Z ja z d  z a s łu ż o n y c h  ro d ó w , 
GO 1986, n r  93 z 21 IV. N a  in n ej ta b licy  n ie  sp ro s to w an o  d a ty  u tw o rz e n ia  po lsk iej 
k s ię g a rn i w G ie trzw ałdz ie  przez Sam ulow skiego, co m iało  m iejsce 6 k w ie tn ia  1878, a  nie 
1877 roku.
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Summary

The sketch  a im s a t  p resen tin g  patrio tic  a ttitu d e  of Andrzej Sam ulow ski, who w as educa
tiona l activ ist, bookseller, pub lisher and  poet, basin g  on th e  studies, w hich have been  publi
shed so far. He w as th e  m ost com m itted W arm iak  in  the  actions striv ing  for na tio n a l aw ake
n ing  of th e  so u th e rn  p a r t  of th is  region in  th e  m iddle of th e  19th cen tu ry  and  a t  th e  beginning 
of th e  20 th  century . He h ad  no m atch  as fa r as u n d e rtak in g  actions, w hich w ere b ring ing  the 
W arm iaks closer to th e  Polish cu ltu re, a re  concerned. H is p e rs is ten t efforts to keep Polish 
language in  th e  so u thern  W arm ia  and  m easu res to involve in  these  actions Polish  people from 
th e  P om eran ia  an d  th e  G rea te r Poland should never be forgotten. H e opened th e  bookstore in 
G ietrzw ałd  and  contribu ted  to creation  of th e  „Olsztyn D aily” [„Gazeta O lsztyńska”].


